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MONITOR
Na R. P. 1775. 

Nro: X LI1I.
Dnia 31. Maia.

ę^uid fa c ia m i preſcribe. Horatl 
M jśc i  Fanie M onitor.

Ottawiać Bliźniego i Bog i natura 
zabrania-.kochać go ſzczerze i praw­

dz iw ie , Boſkie i natury rozkazuie p ra­
w o . W iadom o Wmości: Panu ze 
kochać Bliźniego,ieft to życzyć mu tak  
dobrze iak fobie, nie balować ftaran- 
ności ſwoiey na iego uſzczęśliwienie, 
oddalać ile możności wfzyftko zle od 
niego, i radzić mu fzczerze. Raczże 
mię Wm: Pi teraz informować, iak po , 
godzić dwie rzeczy przeciwne fobie, 

T t  a tak
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^  tak zeby i wilk był ſy ty  i owca calaT 

Ciekawie W m: P„ podobno prag- 
niefz fię dowiedzieć o tych dwóch prze­
ciwnych rzeczach, zadoſyć czynię tey 7 
ciekawości, wyſtawuiąc mu przed oczy 
offawianic Prawem Bofkim i na tury  za­
b ron ione , i Radę ſzczerą tem iż  pra­
wami nakazaną. Trafi mi fię na przy­
kład, że mię fię radzi Bliźni, a lb o  ie- 
ſzcze więcey coś iak Bliźni, czy te­
m u i owemu ta^&e Bliźniemu, które­
go niecnotliwość ieft mi w iadom a,*  
może powierzyć iakiego Sekretu, lub 
rzeczy  iakiey kosztowney, coz tu czy­
nić?  ofławić przed nim owego, ktorego 
ia znam doflkonaie niepoczciwy charak­
te r ,  nie godzi fię, a tu  trzeba koniecz­
n ie  pytaiącego fię przeftrzedz, bobym  
m u zle dbradził, i ofzukai g o .  R adzi 
m nie fię na przykład A m ant,czy ma fię 
żenić z tą Panienką, w ktorey fię bar­
dzo  zakocha i, coż mu mam odpowie- > 
d z i e ć n a t o ?  wiem ci ia na przykład 
doſkonale iey niecnotliwe życie, ale  
czyli i  mogę pſuć mu d o  miey ſerce i

oftawiac
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oftawiać owę Panienkę? Prawda żeby
to  mogło bydz w ſekrecie iemu po* 
wiedziano, ale i to druga, że zaſzy- 
b iony  miłością Amant, a potym uwie­
dziony prawdziwy ku ſwey Amantce 
nienawiścią, trudno bardzo, aby fię 
przed kim nie wymówił, dla czego fię 
o d  niey odftrychnąi, i nieoftawil owey 
Panienki, ktoreyby potym trudno by­
ło  doftać iakiego Poczciwego kawale* 
ra .  W  reszcie p o zw a lam , żeby od 
flrychniony A m ant utaił na zawfze w 
ſekrecie iey ladaiaki chatakter, ale też 
famo podziękowanie za przyiażń, o ia- 
kich by nie narobiło w głowach Ludz* 
kich impreflyi i posądzania  owey Pa­
nienki. i Toż famo może fię mów ić o 
tych Amantach, którym z podobnych 
przyczyn Amantki dziękuią za przy*, 
iazri . Zmiłuy fię Mości Panic 
M onitor, racz nie tylko mnie ale i całe 
publicum inform ować,iak sobie poftę* 
p o w ać ,i  fobie radzić mamy w podob­
nych okolicznościach, b o  fam \V\ P* 
mufiſz wiedzieć, iak wielorakie z takt#*;

Tez w ych
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wych rad winikaią oftawienia.

\ Oczekuię iaſkawey rezolucyi z tak 
wielkim- utęfkniemem, z iak wielkim 
ſzacunkiem ieſlem.

Waśmości Pana 
Przychylnym Sługą 

NiewiadomGu.
II .

ut am m s amabitis eflo.
Mości Panie Monitor.

Pierwey nim przyidzie do intereflu, 
wiedzieć trzeba , iż mam barazo 

złych ſąfiadow , którzy mię chwalić 
niechcą, a ia maiąc gębę iak profię, mo- 
fzę mówić o ſię. Gdybym przynay* 
mniey W. P. był choć cokolwiek zna­
jomy, niedbalbym o niczyi4 więcey e— 
ttimacyą; ale gdy nic z tego, niech to 
nic niedziwi mego Dbria, choć lauspro- 
pnofurdeſcit ab or<*,że iafiętu ſampochwa- 
lę,dla uwiadomienia Pubhum,co iaza ie- 
den ieftem. G dy fię zaś od itopcio głów 
opiſzę, fam W .  P p rzyznasz , żem ia 
coś przecię. Nie rożizerzam fię tu

' z legęnd§
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z legendą poczciwości m oiey , ale tak 
krotko mówiący, rzek^ iż ieftem z Oy- 
ca ſzlachetnego, rozum nego, i Bogo- 

f  boynego, h iak p rę tk r byl Bogoboyny, 
iużci naturalnie mufial bydź ſprawie- 
dliwy, i ze wſ.yſtkim poczciwy. Mat­
ka też moia niebyła odſądzona od 
wſjol-Dzied2i<3:wa tych iego przymio­
tów . Ja iako ich potomek, o d d z ie -  
cinft wa mego ftaralem fię ufiinie byoź 
ſukcefTorem ich cnoty, przymiotów i 
zdaie mi ad vivum, wyrznii na ki- 
iafzku, odziedziczyłem po nich to wſzy­
ftko , prócz f o r tu n y , która mi %  
nie doſtała w podziale, ieftem ci ia 
według mego zdania mądrym^ według 
ſumnienia ſprawiedliwym, i cale po ­
czciwy m,moge fię z tym pochlubić,żem 
nikomu danego nie odmieniłem Iło­
wa, ale fortuna, t a to  Jeymc Dbrka, kto 
ra nayrozumnieyſzych g iu p iem i, nay- 
cnotliwſzych niegodziwem i, głupich 
zaś mądremi, niecnotliwych poczciwe- 
mi czyni, gwałtem fię z rąk moich wy« 
dariſzy, i prawo moie di> niey fl*as«

ſowawſzy
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ſowawfzyjtak mięumaſkowała,że w po- 

xſrzod ſamych znaiomych żyiąc, i z nie­
mi zawſze obcuiąc, nie ieſlem od nich 
zn an y ;  iaki takidię teraz pyta, co to  
za ieden?co to za hultay?co to za pul- 
główek? każdy fię odenmie odwraca, 
n icht zemnąniechce trzymać kompanij. 
C i,  którym naymilſza byia ze mną za­
baw a, teraz mię z daleka miiaią, a k tó­
rzy mi dozgonną przyrzekali wdzię­
czność zaświadczone im iaſki, teraz 
wcale i o mnie, i o tych lalkach zapom ­
nieli, owi moi wielcy Eftymatorowie, 
k tó rzy  przedtym  czapkowali przedem- 
jią, teraz ledwie nfiię n ie  mieſzaią zblo- 
tem ,z  m ożnieyſzych zaś każdy z daleka 
ftroni, abym go z prożbą iaką nie ſpot- 
ka t, Więcey leſzcze powiem, Amant- 
ka moia, w ktorey ia wſzyftkie pokła- 
dałem nadzieie, która rozmowę zemną 
za  naymilſze miała ukontentowanie, 
k tóra Rozum icnotliwość moią uw iel­
biała p rzed tym , naytrudnieyſzych nie- 
wzdrygała hę fpoſobow widywania fię 
zemnę, teraz flow a do m nie przemo- >

wić
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wić nie chce, z daleka mię miia, roz­
mowa moia, i bytność iuż iey nie mi­
la ,  o cnocie moie źle trzyma, z ro­
zumu mego ſzydzi. Powiadaią że nay- 
lepfze Remedium miłości, ażeby ko­
chano, ftać fię kochania godnym; Ja 
też o to  ufilnie ftarałem fię, gdyby fię 
moiey Amantce we śnie zachciało cze­
g o ,  albo gdybym  był mogi myśl 
iey przeniknąć, chętniebym dla niey 
uczynił;  nigdy Ptiſzywie nic p rzed  
nią nie mówiłem, naylkrytszych nawet 
myśli i łkrytości ſerca mego powie­
rzałem iey, miłości moiey ku niey 
nigdy nie odm ieniłem , cienia naw et 
wyftępku wyftrzegałem fię,nie doświad­
czyła nigdy źadney we mnie niecno- 
tliwości, flowem, takem fię ſprawowat 
iak ſumnienie y ſprawiedliwy rozum  
mną rządził,* a przecie nic na niey nie 
wfikoralem. Poradź mi Wm Pan jakie 
inne  remedium , bo fię to widzę nie u- 
dało. Gdybym przynaymniey wiedział 
d la  czegom tak unieſzczęśliw iony,zno­

śni eyſzy by
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xśnieyſzyby mi byt ftan ten. Ale gdy 
z tego nic, to przynaymniey ulży me­
go umartwienia, zem te raz  całemu pu* 
blicum  y

WMM Panu 
znajomy flugct 
Samoęhwatjtii.

p. S. Dopierom fię domyślił, dla cze- 
gom tak nieſzczęśliwy , powiadają że 
trzeba fię by todo  humoru guftu ludzkie­
go ftoſować.Otoż kiedy ludzie  maią guft 
w chytrośęi, zdradzie, fatſzu, niepocz- 
cziwości, trzeba  fię podobno dla ich 
przypodobania uczynić, y takim y fia- 
kim*
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